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Przygotowania do wyborów do Rady Najwyższej ZSRR
M ■» MOrdynacja wyborcza

Współzawodnictwo pracy ku czci wyborów

Wybory 
w W. Brytanii 
23 lutego

W Londynie ogłoszono oficjal­
ny komunikat, wyznaczający na 
dzień 23 lutego wybory do nowe­
go parlamentu brytyjskiego.

Obecny parlament zostanie roz­
wiązany w dniu 3 lutego, zaś pier 
wsze posiedzenie nowego parla-

Ogłoszone zostało zarządzenie o wyborach do Rady Najwyższej 
ZSRR. Wybory te są powszechne równe, bezpośrednie i tajne. Kon 
stytucja radziecka przewiduje, że wszyscy obywatele Związku Ra­
dzieckiego, którzy ukończyli 1$ lat, mają prawo, niezależnie od 

przynależności rasowej lub naro 
dowościowej, niezależnie od reli- 
gii, pochodzenia, stanu majątko 
wego. od wykształcenia i poprzed 
niej działalności, głosu w wybo 
rach do Rady Najwyższej. Prawa 
wyborczego może być pozbawiony 
obywatel radziecki' jedynie na 

podstawie prawomocnego wyrok 
u sądowego.

Prawo wybieralności posiadają 
wszyscy obywatele Związku Ra­
dzieckiego po ukończeniu 23 lat 
życia. Kobiety maja na równi z 
mężczyznami zarówno czynne jak 
i bierne prawo wyborcze.

Rada Najwyższa ZSRR składa 
się z Rady Związku i Rady Naro­
dowości.

Walka o ziemie
Na terenie Włoch i Sycylii co­

raz szersze rozmiary przybiera 
akcja zajmowania leżącej odło­
giem ziemi obszarniczej przez 

bezrobotnych robotnikom rolnych. W wielu miejscowościach doszło
na tym tle do krwawych starć z policją. Tym niemniej żyjący w 
skrajnej nędzy bezrobotni robotnicy rolni osiągnęli już poważne suk­
cesy w tej walce.

Na zdjęciu: Kolumna bezrobotnych w pochodzie na mieś.

Wystawę podarków
dla Generalissimusa Stalina

50 proc, oddanych głosów jest wy­
brany do Rady Najwyższej.

W wypadku gdy w glosowaniu 
bierze udział mnie;, niż 50 proc, u- 
prawnionych danego okręgu — 
odbywają się nowe wybory w ter­
minie dwutygodniowym.

Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego j cały naród powitali 
niezwykle entuzjastycznie wiado- 

I mość o rozpisaniu wyborów do Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

W całym kraju, w fabrykach, za 
kładach przemysłowych, kopal­
niach, kołchozach i sowchozach 
odbywają się masowe wiece i ze­
brania, na których masy pracu­
jące, inicjując współzawodnictwo 
pracy ku czci wyborów, podejmu­
ją zobowiązania o przedtermino­
we wykonanie planów produkcyj­
nych.

_ . . r, Z wielu republik nadeszły już
Terytorium Związku Radzieckie I meldunki o pierwszych zwyeięst- 

go podzielone jest na okręgi wy- I wach osiągniętych we współza- 
borcze, liczące 300 tys. obywateli I wodnictwie ku czci tego wielkie- 
kazdy. W każdym okręgu wybie- | gO w życiu narodów radzieckich 
rany jest jeden deputowany do | wydarzenia.
Rady Związku. I

Do Rady Najwyższej wybierani yiwlari™ 
są deputowani z republik związ- TJMlsJŁCB 

ch, republik autonomicz- •

mentu nastąpi 1 marca. - a • j ! • j ® r ■
Amerykanie posyłają dziesiątki tysięcy OSOb _ _______

v J J n • • xi • x • 'v • a • a a i • > kowych, republik autonomicz- >r •
Dziesiątki tysięey osob zwiedza wejsą dowodem jak wspaniale Qych. obwodów autonomicznych ii > 1*0071114* £1
idzienme otwarta w Moskwie w dzieła sztuki ludowe.,, jakie cuda okresów narminwnicinwrj.k Każ scv ejieav **
Aizeum im. Puszkina wystawę techniki stworzyć może człowiek da reDublika związkową wybiera

materiał wojenny 
na Formozę

Podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagr. USA — Mac Der­
mott, oświadczył na konferencji pra­
sowej, że Kongres wyraził zgodę na 
przekazanie „rządowi" Czang-Kai- 
Szeka sumy 125 milionów dolarów. 
Za sumę tę nacjonaliści chińscy ma­
ją prawo dokonywania zakupów 
sprzętu wojennego w Stanach Zjed­
noczonych. który jest wysyłany na 
Formozą.

Praga siedzibą 
M ędzynarodowej 
Organizacj Radiowej

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
Międzynarodowej Organizacji Radio­
wej, które odbyło się w Pradze, po­
stanowiono przenieść siedzibę tej or­
ganizacji z Brukseli do stolicy CSR.

codziennie otwarta w Moskwie w 
Muzeum im. ____ 12__ ...
podarków mas pracujących całe­
go świata, przysłanych wodzowi 
postępowej ludzkości — Józefowi 
Stalinowi w dniu 70-lecia Jego u- 
rodzin W kilkunastu ogromnych 
salach muzeum znajdujemy po­
darki, które napłynęły od naro­
dów 16 radzieckich republik związ 
kowych, od ludności krajów wy­
zwolonych spod jarzma kapitaliz­
mu i imperializmu, podarki mas 
pracujących krajów kapitalistycz 
nyeh i kolonialnych. W podar­
kach tych, w adresach podpisa­
nych przez dziesiątki milionów 
ludzi znalazły swój wyraz uczu­
cia bezgranicznej miłości i odda­
nia setek milionów ludzi dla Józe 
fa Stalina. Różnorodność i po­
mysłowość tych wspaniałych da­
rów. a zwłaszcza podarków nade­
słanych przez narody Związku Ra 
dzieckiego "i kraje demokracji lu­

wolny, budujący socjalizm i ko­
munizm.

Podarki polskich mas pracują­
cych zajmują wielką salę. Zuajdu 
jemy tutaj dary polskich górni­
ków. hutników. budowniczych 
parowozów, włókniarzy, stocz­
niowców. dary chłopów i chłopek 
polskich, żołnierzy Wojska Pol­
skiego, dary przesłane Wielkiemu 
Jubilatowi przez młodzież, pisa- _ ___________ .... ___________
rzy, przekłady dzieł Stalina na nie tylko z jednego 
język polski, rzeźby z węgla, listy czego. Kandydat, który otrzymał 
itd. I bezwzględną większość, tj. ponad

da republiką związkowa wybiera ; StobtY
iwnninurar,vpn L'o'-zrlo rzmn > 7

WARSZAWA. W celu uczczenia V 
rocznicy wyzwolenia Warszawy wyclz. 
kultury i sztuki Zarzadu Miejskiego 

, przygotowuje ponad 40 imprez artysty­
cznych. Tematyka koncertów i audycji 
związana będzie z walka o oswobodzę 
nie Stolicy i jej odbudowa.

Wydz, kultury i sztuki przygotowuje 
ponadto objazdowa wystawę plastycz­
na, na która złoży sie 14 wielkich 
plansz. Zapoznają one szerokie masy 
ludności z poszczególnymi fragmenta­
mi budowy Warszawy, budowy opartej 
no zasadach socjalistycznych.

25-eiu deputowanych, każda repu- i 
blika autonomiczna — 5-ciu depu
towanych. a obwody autonomicz­
ne i okręgi narodowościowe — po 
iednym.

Kandydatów na deputowanych 
wysuwają: partia komunistyczna, 
związki zawodowe, organizacje 
spółdzielcze, organizacje młodzie­
żowe i stowarzyszenia kulturalne.

Dopuszczalne jest kandydowa- 
»g_; okręgu wybór

ODSŁONIĘCIE 
pomnika Wieszcza 
w Warszawie
zakończy Rok Mickiewiczowski

WARSZAWA. Ostatnie prace 
nad odbudową pomnika Adama 
Mickiewicza dobiegają końca. TJ- 
kończono już całkowicie patyno­
wanie statuy Wieszcza, wykończo 
no alegoryczne ozdoby architekto 
niczne frontowej strony pomnika 
Do wykonania pozostały jeszcze 
drobne fragmenty prac, jak urno 
eowanie lin i palmy na podium 
statuy, co nastąpi po zdjęciu ru­
sztowań. W najbliższych dniach

ustawiona będzie kamienna balu 
strada otaczająca granitową pod 
stawę cokołu pomnika ....

Odsłonięcie pomnika Mickiewi­
cza nastąpi w dniu 28 bm. Uroczy 
stość ta zakończy Rok Mickiewi­
czowski, którego obchodem cały 
naród polski i cała słowiańszczy­
zna złożyła hołd wielkiemu szer­
mierzowi idei wolności i postępu, 
wielkiemu poecie narodów sło­
wiańskich.

Władze francuskie we Viet mimie 
pomagają Czang-Kai-Szokowi 

Powołując się na doniesienia z gra- Indochin. Wojska te mają walczyć 
nicy chinsko-vietnamskiej, Ag. No- ; na Hainanie przeciw chińskiej armii 
wych Chin podaje fakty współpracy ludowej.
władz francuskich w Vietnamie z na- Niektóre jednostki kuommtangow- 
cjonalistami chińskimi. , skie są potajemnie reorganizowane

„ . , , ■ , .■ . i wcielane do francuskiej „Legii Cu-Część wojsk kuoinintangowskich, cjzozjems]£iej“ Równocześnie władze 
która zbiegła na okupowane przez francus]jie wysyłają agentów na wy- T V icłn omil inctplp . 1 * * -Tl 1 łłzwolone obszary Chm Ludowych dla 

Hainan, ie- , prowajzenja tam akcji dywersyjnej 
wschód od

Francuzów tereny Vietnamu, została 
już wysłana na wyspę Hainan, le­
żącą 300 kilometrów na r "

Muśi nastąpić 
silniejsze 
powiązanie 
akademickich
kadr pedagogicznych 
z robotnikami 
Za 'ończ. obrad plenum ZN

WARSZAWA. W dalszym cią­
gu obrad rozszerzonego plenum 
Zarządu Głównego ZNP rozwinę­
ła się ożywiona dyskusja, w któ­
rej aktywiści związkowi poddali 
wszechstronnej analizie dotych­
czasową działalność oraz omówili 
najważniejsze zagadnienia związa 
ne z przyszłymi zadaniami Zwią- 
ku.
W dyskusji podkreślono rolę III 

plenum KC PZPR i CRZZ w po­
głębieniu pracy ZNP oraz poru­
szono zagadnienia szkolenia kadr 
związkowych oraz działalności 
sekcji szkół wyższych. Musi nastą 
pić ściślejsze powiązanie akade­
mickich kadr pedagogicznych z 
robotnikami. Dalszemu pogłębie­
niu i podniesieniu musi ulec po­
ziom zawodowych kwalifikacji 
nauczycielskich.

W wyniku przeprowadzonej dy­
skusji plenum ZGZNP podjęłc sze 
reg uehwał, podkreślając, że w 
ogniu zaostrzone1 walki klasowej 
kiedy wymaga sie nacisk reakcji 
na życie wewnętrzne szkoły, na 
jej treść nauczania, na jei pracę 
wychowawcza istnieje koniecz. 
czność wzmożenia czujności re­
wolucyjnej całegt nauczycielst­
wa polskiego oraz realizacji no- 
wyeh programów nauczania, o- 
partych na marksistowsko-leni- 
nowskiej podstawie.

De Gasperi
Maniłesiacy jn> pogrzeb ofiar w Mo Jenie

LONDYN. W Modenie odbył się 
manifestacyjny pogrzeb 7 robot­
ników zastrzelonych przez poli­
cję. W pogrzebie wzięło udział o 
koło 200 tys. robotników, którzy 
protestowali przeciwko terrorowi 
policyjnemu rządu włoskiego.

Sekretarz gen. włoskiej partii 
komunistycznej Togliatti przema 
wiając w Modenie jako winowaj­
cę śmierci robotników wskazał de 
Gasperiego, który osobiście jest 
odpowiedzialny za popełniane w 
interesie klas posiadających mor 
derstwa.

Protestacyjne strajki 
w Rzymie

RZYM. W dniu wczorajszym na 
znak protestu przeciwko zajściom 
w Modenie pracownicy przedsię­
biorstw transportu masowego w 
stolicy Włoch przerwali na 1 go­
dzi ną.i racę.

Przez 4 godziny strajkowano ró 
wnież w zakładach przemysło­
wych Rzymu.

Depesza CRZZ do 
włoskiej konfederacji 
pracy

WARSZAWA. Centralna Rada 
Związków Zawodowych wystoso­
wała do włoskiej konfederacji 
pracy CGIL depeszę w której m. 
in. czytamy:

„Klasa robotnicza Polski zosta 
la do głębi wstrząśnięta ostatni­

mi krwawymi wypadkami w Mo­
denie.

Klasa robotnicza Polski zorga­
nizowana w zw. zaw. przesyła wy. 
razy podziwu i uznania dla bo­
haterskiej postawy włoskiej kla­
sy roobtniczei zorganizowanej w 
CGIL, która nie bacząc na terror 
i krwawe represie ofiarnie i bo­
hatersko przeciwstawia się i wal 
czy z uciskiem oraz wyzyskiem 
rodzimego i międzynarodowego 
kapitalizmu.

W imieniu polskiej klasy robot 
niczej przesyłamy Wam i całej 
klasie roe&tniczea Włoch wyrazy 
solidarności i uznania dla Wa­
szej słusznej,walki o nrawo doży 
cia, o wolność i demokrację, o nie 
zależność narodowa. o pokój, spra 
wiedliwość społeczną, o socja­
lizm".

Ruchome 
kino
darem Czechosłowacji 
dla chłopów poisk ch

WARSZAWA. Czechosłowacki mini­
ster rolnictwa — Juliusz Diuris — prze­
słał orzez specjalna ekipę min. rolnic­
twa i r. r. — Janowi Dab-Kociołow’ 
kino ruchome, składające sie z samo­
chodu, dźwiękowego aparatu projek­
cyjnego i kilkunastu wąskotaśmowych 
filmów o tematyce rolniczej. Kino jest 
darem rolników czechosłowackich die 
rolników polskich.
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Tajny układ 
amerykańsko - 
włoski

XV wydawanym w Nowym Jorku piś­
mie „II Progresso Italo - Americano” 
Stkazał się artykuł znanego publicy­
sty amerykańskiego Pearsona na te­
mat tajnego układu, jaki rząd USA 
zawarł ostatnio z Włochami

W myśl tego układu Włochy mają 
©trzymać od Stanów Zjednoczonych 
około 200 milionów dolarów w cha­
rakterze „pomocy” wojskowej. W u- 
kładzie znajduje się warunek, że Wło 
chy zgadzpią się na utworzenie w 
Rzymie stałej amerykańskiej misji 
wojennej, która ma się zająć wyszko­
leniem armii włoskiej, zapoznaniem 
jej ze sprzętem amerykańskim oraz 
kontrolą dostaw z USA na Półwysep 
Apeniński.

Praktykant 
konsulatu RP w Lille 
usiłował popełnić 
samobójstwo

Praktykant Konsulatu RP w 
Lille. 26-letni Stefar Skrobała u- 
silowal popełnić samobójstwo.

Po przewiezieniu Skrobały do 
szpitala, lekarze orzekli, że życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeńst­
wo.

Reakcyjna cześć pracy francu­
skie! usiłuje nadrć temu „sensa­
cyjnemu" wypadkowi tło poli­
tyczne.

Uwaga, dzieci!
Nasz cotygodniowy dodatek 
„Światek dziecięcy** ukaże się 
wyjątkowo już w numerze ju­
trzejszym.

Konferencja w Colombo obraduje

pod ochroną wojska I policji
LONDYN. 9 bm. rozpoczęła się 

konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów w stolicy Celjonu — Colombo. 
Korespondenci donoszą, że w Colom­
bo skoncentrowano duże odziały woj­
ska i policji na czas trwania obrad.

Narady toczą się przy drzwiach 
zamkniętych. Z wiadomości, które 
przeniknęły do prasy, wynika, że na 
porządku dziennym znajdują się na­
stępujące zagadnienia:

Ministrowie mają omówić środki 
dla powstrzymania rozwijającego się 
szybko ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w Azji południowo-wschodniej.

Przedmiotem narad będą następnie 
Sprawy związane z pogłębiającymi

Precz l wojną 
w Indochinachl
Żywiołowe manifestacje robotników* Marsylii 
przeciwko imperialistycznej polityce rządu Francji

PARYŻ ,W Marsvlii odbył się z inicjatywy powszechnej konfe 
deracji pracy (CGT) dzień walki przeciw wojnie w Indoehinach, 
połączony z 24-godzinuym strajkiem kolejarzv i 48-godzinnym 
strajkiem marynarzy statku „Pasteur”, który miał odpłynąć do 
Vietnamu z 3 tysiącami żołnierzy francuskich i ładunkiem sprzętu
wojennego.
Na znak protestu przeciwko im 

oeriali stycznej wojnie w Indochi 
nach zw. zaw. Marsylii rzuciły ha 
sio strajku powszechnego od g. 15 
we wtorek.

Młodzież Amsterdamu 
przeciw wizycie Montgomery’ego

W związku z zapowiedzianym na ciw tej wizycie. Delegacja związku 
13 stycznia przyjazdem brytyjskiego młodzieży holenderskiej interwenio- 
marszałka Mongomery'ego do Amster wała u prezydenta miasta Magi z żą­
dam u, młodzież holenderska wystą- daniem odwołania tej wizyty, 
piła z energicznym protestem prze-

Wczasy pracownicze 
w roku 1950

W CRZZ odbyła się konferencja 
sprawozdawcza zorganizowana, 
przez Naczelną Dyrekcję Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych. W 
obradach wzięli udział: wiceprze­
wodniczący CRZZ Burski, sekre­
tarz CRZZ Żukowski, naczelny 
dyr. FWP Kania, członkowie pre­
zydiów zarządów głównych związ 
ków zaw. i ORZZ. referenci wcza­
sów przy zarządach głównych zw. 
zaw. i ORZZ, dyrektorzy okręgów 
FWP oraz kierownicy ośrodków

: się coraz bardziej sprzecznościami 
między imperializmem brytyjskim a 
imperializmem amerykańskim na od­
cinku Azji południowo-wschodniej. 
Wielka Brytania pragnie zachować 
dominującą pozycję w Azji południo­
wo-wschodniej. Bevin wysuwa kon­
cepcję, aby tzw. artykuł 4 programu 
Trumana (dotyczący „pomocy” dla 
krajów zacofanych) został wprowa­
dzony w życie za pośrednictwem 
Anglii.

Rozbieżności anglo - amerykańskie 
dotyczą również sprawy Japonii. St. 
Zjednoczone, jak wiadomo, dążą do 
odbudowy potencjału gospodarczego 
i militarnego Japonii. Polityka ta nie 
odpowiada Australii i innym krajom 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów.

Protestacyjny strajk zakończył 
sie pełnym sukcesem: strajkowa­
ło 80 proc, metalowców. 90 proc 
pracowników przemysłu chemicz 
nego, 95 proc, robotników budo- 

w y p oczy nk owych.
Dotychczasowe osiągnięcia i za­

dania Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych w świetle uchwał III 
Plenum CRZZ omówił sekretarz 
CRZZ ob. Żukowski.

Plan organizacyjny na rok 1950 
omówił dyrektor Kania. W ra­
mach tego planu przewiduje się 
w rb. 14-dniowe wczasy wypoczyn 
kowe, wczasy dla matki i dziecka, 
wczasy rodzinne dla przodowni­
ków pracy w Pobiercwie i wczasy 
ruchome. Przewiduje sie też 21- 
dniowe wczasy zdrojowe, specjal­
ne — dla zagrożonych pylicą, oło- 
wicą, i dla artretyków, 28-dniowe 
wczasy prze< iwgruźlicze oraz 14- 
dniowe wczasy turystyczne. Ogó­
łem według nlanu w rb. z wcza­
sów winno skorzystać 562.576 osób

Ponadto w ramach planu rocz­
nego Drzew’duje się wymianę 
wczasowiczów z Czechosłowacją, 
Węgrami, Bułgaria i Rumunią.

Największe nasilenie wyjazdów 
na wczasy nastani w lipeu i sierp 
niu — około 14,4 proc.

Dyr. Kania przestrzega przed 
tworzeniem niewykorzystanych 
rezerw w domach wczasowych. 
Wypadki, jakie miały miejsce w 
r. uh. kiedy kilks domów stało 
niezamieszkanycb nie mogą się 
więcej powtórzyć

W r. b. podniesiono wydatnie 
kwoty przeznaczone na wyżywie­
nie wczasowiczów i zwiększenie 
kaloryczności wyżywienia. 

wlanych, 95 proc, kolejarzy. 100 
proc, tramwajarzy, robotników 
portowych i personelu szpitali. 80 
proc pracowników przemysłu włó 
kienniezego i 90 proc pracujących 
zakładów transportowych.

Strajk objął swoim zasięgiem 
również szereg in. miejscowości, 
iak Arles i Nimes, gdzie strajko­
wali m. in. kolejarze.

Wobec zakazu odbycia wiecu w 
Marsylii na placu La Joliette og 
16,30 utworzył sie potężny pochód 
na głównej ulicy la Cannebiere. 
Manifestanci wznosili okrzyki: 
„Pokój z Vietnamem” „Niech ży- 
ją marynarze Pasteur‘a”, „Będzie 
my bronić pokoju”. Do pochodu 
przyłączyli się liczni mieszkańcy 
miasta.

Do manifestantów działacze 
związkowi wygłosili okolicznoćcio 
we przemówienia, po czym ucz­
czono minuta milczenia pamięć 
noległych w ruchu oporu oraz o- 
fiar wojen imperialistycznych.

Poważnie wzrośnie ilość tkanin
o nowych

Od szeregu miesięcy polski przemysł 
bawełniany i wszyscy zatrudnieni w fa­
brykach bawełnianych pracownicy wal 
czą o podniesienie jakości produkowa­
nych towarów. Jedną z form tej walki 
jest również dążenie do podniesienia 
estetycznego wyglądu tkanin przez za­
stosowanie odpowiednich splotów barw 
i deseni.

Głównej pracy w tej dziedzinie do­
konuje się w samodzielnym oddziale 
wzorów i modeli przy CZP Bawełnia­
nego, ściśle współpracującym z biurem 
nadzoru estetyki przy Min. Przemysłu 
Lekkiego w Warszawie. Oddział wzo­
rów I modeli za pośrednictwem komi­
sji, w skład których wchodzą liczni 
przedstawiciele świata pracy, bada gu­
sty I upodobania szerokich mas społe­
czeństwa miast I wsi.

Dokonane w ten sposób spostrzeże­
nia wykorzystywane są następnie przez 
artystów — plastyków opracowujących 
nowe wzory fkanin i deseni. Kompo­
nując nowe wzory, oddział wzorów I 
modeli czerpie wiele z regionalnej sztu 
ki ludowej i stara się stworzyć rzeczy 
oryginalne, które podnosić będą smak 
I artystyczne upodobania klienta, za­
rzuconego dawniej w ustroju kapitali­
stycznym jarmarczną tandetą.

Już w najbliższym czasie ukażą się 
w sprzedaży bawełniane ’kaniny wio­
senne o wielobarwnych kwiatowych I 
geomelryc-nych wzorach -- opartych 
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TENIS STOŁOWY 
Łódź—Częstochowa 5:4 

TURNIEJ HOKEJOWY
KRAKÓW. Na skutek silnego 

mrozu, wznowiono turniej hoke­
jowy w Krynicy. W meczu o pier 
wsze miejsce związkowiec KTH 
pokonał Ogniwo — Cracorię 2:1 
(0:0, 1:0, 1:1).

W drugim meczu ŁKS pokonał 
zespół Gwardii 7:2 (3:1. 1:1, 3:0).
IIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Prześladowania rasowe 
wśród dziennikarzy 
amerykańskich

Jak dowiaduje się agencja ADN, 
w amerykańskim centrum prasowym 
w Berlinie doszło do starcia między 
poszczególnymi przedstawicielami 
dzienników amerykańskich. 24-letni 
dziennikarz Philip Brades, pochodze­
nia murzyńskiego, został ciężko po­
bity przez swych białych „kolegów” 
i zrzucony ze schodów. Brades stwier 
dza, że już wielokrotnie był napasto­
wany przez innych dziennikarzy ame 
rykańskich z powodu koloru swej 
skóry, mimo, iż posiada on liczne od­
znaczenia wojenne i jest inwalidą.

wzorach
o źródła regionalnej sztuki ludowej, 

W ciągu roku bieżącego nastąpi dal 
sze ożywienie na tym odcinku, gdyż 
ilość opracowanych nowych wzorów w 
porównaniu z r. ub. poważnie wzroś­
nie.

Dzięki zastosowaniu odpowiednich 
wzorów tkania I drukowania tkanin I 
odpowiednich barw w tkaninach jed­
nobarwnych, materiały bawełniane zy­
skuję bardzo wiele na jakości, a nawet 
zastąpię znacznie droższe tkaniny weł­
niane lub jedwabne.

58 LOTERIA 
MA TYLKO DWIE KLASY 
przyśpiesza rozgrywkę 
— zwiększa szanse

W każdym dniu ciągnienn 
Główna wygrana I OOO 000 «i 
W ostatnim dniu 3 000 000 zł 
Dwie premie po 300 000 zł 

Ciągnienie I klasy 
1*7 -20 stycznia <950 r.

3657

85
Zupełnie wyraźnie widzi Jej oczy, uśmiechnięte, roz­

jaśnione szczęściem i radością...
I nagle — zaciera się obraz Marii, gasną jej słowa. 

Ktoś puka do drzwi.
— Proszę. — mówi Piotr, zły, że mu przerwano roz­

mowę z Marią, że nie zdążył jej powiedzieć, iż bardzo 
tego pragnie, iż chce ją zawsze mieć przy sobie. W złych 
dniach i w dobrych dniach...

— Panie Piotrze, co pan tak siedzi po ciemku1! Świa­
tła pan oszczędzał

To żona Drożdża, mała, pulchna kobietka.
— Przyszła do pana jakaś pani — mówi — chce się 

koniecznie z panem widzieć. Czy można ją tu wpro­
wadzić?

Twarz Piotra ma bardzo zdziwiony wyraz. Któż to 
może być?

— Niech ją pani poprosi, ale kto to taki?
Żona Drożdża, uśmiechając się tajemniczo wzrusza 

ramionami.
— Nie mam pojęcia, zaraz zresztą się pan przekona, 

Tylko niech pan światło zapali!
Wstał i podszedł do biurka, by zapalić stojącą tam 

lampkę. Zanim znalazł ją w ciemności, usłyszał za sobą:
— Ozy można?
— Proszę!

Przekręcił kontakt i odwrócił się. Blisko drzwi, 
oświetlona smugą jasnego blasku — stała wysoka, 
szczupła dziewczyna.

— Piotrze, wróciłam!
Wsparł się ciężko o biurko. Serce poczęło łomotać 

oszalałym tętnem. Mgła jakaś przesłoniła wzrok. Silnie, 
aż do krwi przygryzł wargi i przymknął oczy, sądząc, 
że gdy otworzy je po ułamku sekundy — niczego przed 
nim nie będzie.

— Piotrze, nie poznajesz mnie, drogi?.,.
Zaczyna brakować tchu. Słowa uwięzły w gardle. 

Oto ziściła się wieloletnia tęsknota, przyszedł ktoś, na 
kogo tak długo czekał...

Chwiejnym, rozkołysanym krokiem podszedł do niej 
i przygarnął ją silnie do siebie. Włosy pachniały jej 
wiatrem i deszczem.

— Joanno... — szepnął — Joanno. „
Wargi miała suche, jakby spalone gorączką—
...Siedzieli blisko siebie, jak dawniej, jak przed laty. 

Pokój stał się jaśniejszy, pełen szczęścia
Nie ma już widziadeł i majaków, nie ma bólu, rwą- 

cego, jak jątrząca się rana. Uciekły zwidy, uciekły złe 
myśli, przegnane jej powrotem. I zgasła nawet myśl 
o Marii...

Wróciła oto i siedzi tu przy nim. ta sama co dawniej, 
bliska i droższa nad wszystko. Nie zmieniła się nic. 
Może zeszczuplała tylko trochę. W kącikach warg przy­
warł jej cień jakiegoś gorzkiego uśmiechu, wspomnie­
nie trudnych dni.

Wierzył w to, że nadejdzie ta chwila. Czekał jej z uf­
nością. Mówią ludzie, że gdy się czegoś chce, tak chce 
naprawdę, całą siłą woli — to musi się to spełnić Słusz. 
nie. Pragnął przecież tego każdym swym nerwem, ca­
łym sobą.

I oto ziściło się jego pragnienie. Wróciła.
— Nigdy nie wierzyłem w to, żem cię stracił bezpo­

wrotnie — mówi cicho — ciągle byłaś ze mną. Widzia­

łem cię wszędzie, zawsze czułem cię przy sobie. Czeka­
łem, Joanno—

Siedzi tuż przy nim. przytulona do niego, szczęśliwa 
i pogodna. Opowiada. Wolno spadają słowa, mówiące 
o latach tułaczki, o tęsknocie i o tym, jak boli i jak 
dokucza wieloletnia rozłąka.

— Patrz, Piotrze — szepcze, spoglądając mu prosto 
w oczy — wróciłam po tylu latach. Jestem taka sama, 
nic się nie zmieniłam. Ty też jesteś taki sam. To, co 
było w nas — przetrwało. Jest jeszcze silniejsze, nii 
dawniej. Czy wiesz, co to znaczy. Piotrze?

Wie. Zrozumiał to jednak z całą wyrazistością dopie­
ro teraz, w chwili jej powrotu Zrozumiał, że lata, które 
minęły, spotęgowały jeszcze bardziej uczucie, które 
w nieh żyło uparcie i którego nie nie mogło stłumić. 
Zrozumiał, że miłość ich przeszła wielką i trudną pró­
bę, z której wyszła zwycięsko.

— Już nie odejdziesz nigdy — mówj półgłosem — zo­
staniesz ze mną...

Daleko od niego, bardzo daleko jest w tej chwili 
myśl o Marii. Odeszła i chyba już nigdy nie wróci—

Joanna opowiada. O wszystkim. Od dnia walki na 
folwarku, do momentu śmierci Borowca

— Nie źyje już — mówi — więc nie myśl o nim, 
Piotrze i zapomnij mu to wszystko—

Piotr przecząco kręci głową.
— Nie... Pewnych rzeczy nie można zapomnieć, wiesz 

chyba o tym dobrze. Zresztą nie mów mi o Łukaszu, 
nie ehcę o nim myśleć—

Więc mówi Joanna o czym innym. O rozmowie z ofi­
cerami milicji, o wizycie u Chomika, o swej podróży do 
leśniczówki.

I nagle — zapala się jej coś w oczach. Milknie,
— Dlaczego przerwałaś?
Wciąż patrzy na niego, ale wzrok ma bardziej chłod­

ny. Czai się w nim lęk.
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Katolicki: Arkadego, Jana, 
Słowiański Czesławy.
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami] — łel. 14-29.

Przed koncertem symf,
Przygody 

Don J nona
Jak wiadomo, byty niezliczone i 

rozmaitszego autoramentu... Niejedne­
go z pisarzy scenicznych pociągnął ten 
„uroczy" i niesamowity temat Trzeba 
było dopiero Mozarta, ażeby pamięć 
stare! legendy przetrwała di naszych 
czasów, razem z jego muzyka, o której 
mówi się, że „działa jak stare, znako­
mite wino".

nai-

wsi pomorskiej
Osiągnięcia w dziedzinie oświaty, kultury i sportu

Kilkakrotnie już pisaliśmy o wielkiej roli i wielkim posłannictwie iakie ma 
do wypełnienia Związek Samopomocy Chłopskiej na wsi. Poza zorganizowa­
niem i wciągnięciem do akcji ogólnopaństwowych mas chłopskich, niewątpli­
wie jednym z głównych zadań ZSCh. jest możliwie największe upowszechnie­
nie oświaty wśród najbardziej zacofanej pod tym względem klasy polskiej. 
Jeżeli chodzi o działalność na tym polu Zw. Sam. Cht. na Pomorzu, to pro 
wadzone są w naszym województwie trzy Uniwersytety Ludowe: w Lubaszczy 
w kierunku kulturalno-oświatowym oraz w Mlewcu i w Wierzbiczanach w kie­
runku spółdzielczym. Wszystkie trzy uniwersytety liczą łącznie 142 słuchaczy.

W. A. Mozart

Opera Mozarta posiada również 
|a historie i swoje przygody. Powsta­
wała w szybkim tempie w Pradze, 
gdzie włoski tear przygotował iei wy­
sławienie. Wesołe zabawv i „roman­
tyczne'' zdarzenia odsuwały datę pre­
miery; wyznaczono ia iednak w końcu. 
Cóż, gdy — jak pisza pamietnikarze — 
poprzedniego dnia wieczorem nie by­
ło jeszcze uwertury! Faktem jesl nieza­
przeczonym, że powstała w nocy przed 
sarnę premiera.. A należy — możemy 
dodać -— do szczytowych dzieł 
nego twórcy.

swo

rados-

Uwertura do 
„Białej Gołąbki' 
ców z Galanfy" Kodaly'eao — zostanie 
wykonana w ramach piątkowego kon­
certu symfonicznego, którym dyrygo­
wać będzie dyr. Tadeusz Wilczak z Fil­
harmonii Warszawskie!.

Solistą koncertu bedzie 
Kędra, który odegra po raz 
Bydgoszczy jedyny koncert 
wy Griega.

„Don Juana", 
Karłowicza i

obok 
„Tań-

Władysław 
pierwszy w 
fortepiano-

Na terenie woj. pomorskiego 269 
świetlic wiejskich bierze udział w wy­
kładach Wszechnicy Radiowej. W ciągu 
minionego roku ponadto prelegenci 
ZSChł. wygłosili w całym wojewódz­
twie 325 odczytów o tematyce polltycz 
nej, społecznej, popularno-ośwlatowej 
i kulturalnej. Dzięki istnieniu 246 biblio 
tek umożliwione jest także samokształ­
cenie chłopów, przy czym dla zorgani­
zowania fachowej pomocy zorganizo­
wano 10-dniowy kurs czytelniczy dla 85 
osób, oraz 13-dniowy kurs w Poznaniu 
dla 18 instruktorek aktywu kobiecego.

Poza oświatą ogólną Zw. Sam. Chł. 
na Pomorzu położył szczególny nacisk 
na podniesienie oświaty fachowej 
wśród chłopów. W ciągu roku 1949 zor 
ganizowano na terenie woj. pomorskie 
go 1696 grup producentów trzody 
chlewnej liczących ogółem 25.502 
członków, 1261 grup hodowców bydła 
Uczących 19.202 członków, 760 grup 
hodowców drobiu skupiających 11.575 
członków, 989 grup producentów roślin 
włóknistych i oleistych skupiających 
13.262 osób i 460 grup o innych spe­
cjalnościach (ogrodnictwo, warzywnic­
two itd.), do których należy ogółem 
6426 chłopów Globalnie na Pomorzu 
w 5.166 grupach plantatorów i hodow­
ców zorganizowanych jest 74.971 chło­
pów. Plan organizacji grup w roku mi­
nionym przekroczony został na Pomo­
rzu o 43 proc.

Zarząd Wojewódzki ZSChł. w roku 
bież, będzie musiał położyć szczegól­
ny nacisk na równomierną organizację 
siatki grup, gdyż w pierwszym stadium 
organizacyjnym w szeregu gmin i po­
wiatów jest nadmiar różnorodnych 
grup, których działalność niejednokrot­
nie wzajemnie się przeciwstawia, a 
znów w Aleksandrowie Kujawskim, 
Rypinie, Szubinie, Nowym Mieście, 
Brodnicy i Grudziądzu do dnia dzisiej­
szego nie ma ieszcze ani jednej grupy 
plantatorów i hodowców. Ponieważ*'w 
roku bież. Inspektorzy rolni postanowił' 
współzawodniczyć ze sobą w dziele 
organizac|i 4 grup podstawowych (pro­
ducentów trzody chlewnej, hodowców 
bydła, drobiu i producentów roślin

włóknistych i oleistych) w każdel 
gromadzie, należy Mieć nadzieję, że 
do końca bieżącego roku na terenie 
województwa zorganizowane zostaną 
9642 nowe grupy plantatorów I hodow­
ców.

W dziedzinie podniesienia kultural­
nego wsi olbrzymią rolę odgrywają 
świetlice. Doceniając znaczenie świetlic 
w życiu społecznym i kulturalnym wsi 
ZSChł przyczynił się do organizacji 
wielu nowych oraz do uaktywnienia 
wielu starych śwtetlic przez założenie 
przy nich nowych zespołów świetlico­
wych.

W końcu 1948 r. na terenie Pomorza 
istniały 143 świetlice. Przy świetlicach 
tych znajdowało stę 55 zespołów tea­
tralnych, 28 chórów, 28 zespołów ta­
necznych I 6 kapel ludowych. Po 'oku 
pracy ZSCh. w tej dziedzinie wieś po­
morska liczy 309 świetlic prowadzo­
nych przez 20 kierowników etatowych 
i 134 — nieetatowych. Przy świetlicach 
tych w końcu grudnia ub r. Istniało 
237 zespołów teatralnych, .86 chórów, 
21 kapel ludowych i 23 zespoiy tanecz­
ne.

Do uaktywnienia I podniesienia po­
ziomu zespołów świetlicowych wsi po­
morskiej przyczynił się w znacznej mie­
rze ogłoszony konkurs na sztuki i pieśni 
radzieckie. W konkursie wzięły udział 
84 zespoły, przy czym z dumą nale­
ży podkreślić, że na eliminacjach ogól­
nokrajowych pomorski wielski zespól 
teatralny zdobył pierwsze miejsce, a 
wszystkie zespoły świetlicowe Pomo­
rza zdobyły jako nagrody 9 aparatów 
'adiowych, adapter z płyfam1 oraz 3 
nagrody pieniężne po 15300 zl, 10

nagród po 10.000 zł I 46 nagród po 
5.000 zł każda.

Mówiąc o uaktywnieniu — dzięki 
Zw. Sam. Chł. — wsi pomorsk ej pod 
każdym względem, nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć o olbrzymim rozwoju 
sportu wiejskiego na Pomorzu w cią­
gu minionego roku. Na dzień 1 stycz­
nia 1949 r. zarejestrowanych było na 
Pomorzu 26 Ludowych Zespołów Spor­
towych licząaych ca 1658 członków (w 
tym 337 kobiet). W rok później, 31 
grudnia ubr. województwo nasze poza 
Woj. Radą Sportu Wiejskiego, 18 Po­
wiatowymi I 187 Gminnymi Radami 
Sportu Wiejskiego liczyło 170 Ludo­
wych Zespołów Sportowych, w których 
skupiało się 6474 sportowców obojga 
płci (kobiet 1646).

Kończąc to podsumowanie dorobku 
Zw. Sam. Chł. na Pomorzu w ciągu 
minionego roku nie pozostaje nam nic 
innego, jak życzyć ZSCh w dziele u- 
powszechnienia zdobyczy kultury I na­
uki wśród najszerszych mas chłopskich 
osiggnięcia jeszcze większych sukce. 
sów w roku bież. (z).

wyjechało na wieś
BYDGOSZCZ (a) W nb. niodzie 

lę 129 robotniczych ekip łączności 
wyjechało do wsi pomorskich 
Chłopi serdecznie witali ekipy 
które niosą im nie tylko pomoc 
przy remoncie maszyn rolniczych 
sprzętu itp.. ale urządzają rów. 
nież występy artystyczne zespo­
łów teatralnych i tanecznych.

Niedzielnym wyjazdom towa 
rzyszyli po ra, pierwszy związ­
kowcy . specjaliści: handlowcy, 
buchalterzy i spółdzielcy, którzy 
pomagają gminnym spółdziel 
niom i zarządom gminnym w pro 
wadzeniu księgowości, sporządza­
niu bilansów itp.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek a. 19.30 — Grzesznicy 
bez winy.

KINA - POMORZANIN: Kon 
frontacja. POLONIA: Pustelnia 
Parmeńska cz II. WOLNOŚĆ. 
Dzieci ulicy. ORZEŁ: Ali Baba i 40 
rozbójników. GRYF: Aktorka. BAŁ 
TYK: Śluby panieńskie

Początek seansów: Pomorzanin
Wolność 1 Gryf:
20.30. Polonia, Orzeł, 
15,30 17,30 i 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE: 
nie od 9,00 do 16.00: w 
t ś-więta (bezpłatnie) od

POMORSKI DOM SZTUKI 
doroczna wystawa prac czb *w 
Okręgu Pom ZPAP.

DYŻURY APTEK: do 14. 1 
.Piastowska' Śniadeckich 51, te! 

22<*42 i przy „Placu Teatralnym 
Armii Czerwonej 10, tel. 19«62.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Strać Poć arna nr 29-70. Post/ 
taksówek 36-55 Informacja 1 re 
klarnecie centrali międzymiastr 
wej 02. Biuro numerów i infor 
macja centrali miejskiej 03. Biu 
ro napraw 04 Przyjmowanie te 
'earsmów 05 Zegarynka 06

PROGRAM LOKALNY
Piątek 13 s1ycznsa IWO r.

5.10 — Program oaólnp. 7.50 — 
Program lokalny dnia. 7.52 — Wia 
domości miejscowe. 8.00 Proar. og 
polski. 14.15 — Rosyjskie pieśni lu. 
dowe. 14 40 — Pom. dziennik ra­
diowy. 14.55 — Proar oq. polski, 
16.20 — Audycja dla wsi. 16.50 — 
40 fragment powieści J. Drdy. — 
„Miasteczko na dłoni" 17.00 — 
Progr. oq. polski. 22.00 — Grieg— 
Miniatury fortepianowe. 22.15 — 
Progr. og. polski. 24.00 — Zakon 
czenie audycji.

16.00 18.00 
Bałtyk

codzien 
niedziel*

11—14

Od maszyny-na scenę
Referat Luli.
Wyjątkową aktywność przeja­

wia referat Kult.-Ośw. przy Zw. 
Zaw. Metalowców. Wystarczy po­
wiedzieć, że w chwili obecnej refe 
rat ten posiada na terenie Pomo­
rza 56 świetlic. Przy większości

ośw- ZZM pr«y pracy

IIIIIIIIM^ i tralne, taneczni}, orkiestry i chó-

Wieczornice
Kuliurv Fizycznej

Wojewódzki Zarząd Zrzeszenia 
Sportowego „Gwardia" w porozu­
mieniu z Wojewódzkim Urzędem 

Kultury Fizycznej urzgdza „Wieczorni­
ce Kultury Fizycznej", no które składać 
się będą krótkie referaty ideoloaiczno- 
sportowe, oraz wyświetlanie filmów 
sportowych, kronik i dodatków sporto­
wych.

„Wieczornice" odbywać sie beda 
dwa razy w miesiącu co druai czwartek 
począwszy od dnia 12 bm Bezpłatne 
karty wstępu pobiora Zarzadv Okręgo­
we Zrzeszeń dla swych kół i klubów, 
(koła i kluby posiadaioce Zorzady 
Zrzeszeń w innej miejscowości, jak „Bu 
dowleni", „Kolejarz", „Stal' pobiorę 
bezpośrednio) w WUKF Wydz. Org. 
Propagandy Libelta 8, dziś tj. w czwar 
tek i dni następne. Na dzisiejsza ..Wie­
czornice" wstęp wolny. Wszvscv spor­
towcy w czwartek dn.. 12 bm. o aodz. 
18 spotykała sie w sali kina WUBP

। Chodkiewicza 32.
i „Wieczornica" odbędzie

» 5 województw 
na konferencji 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ ta) W Bydgosz­
czy rozpoczęła sie konferencja 
szkoleniowa dla przewodniczą­
cych, sekretarzy i instruktorów 
organizacyjnych powiatowych 
rad związków zawodowych z woj 
pomorskiego, olsztyńskiego i hia 
lostockiego.

Głównym tematem konferencji 
jest zapoznanie terenowych władz- 
związkowych z rolą i zadaniami 
związków zawodowych w świetle 
uchwal III Plenum KCPZPR. ---------
Konferencja przygotuje działaczy ! Następna 
Związkowych do pogłębienia pra- sie dnia 26 bm. 
nia poziomu prąci związkowej' 1 llllllllll■■lllllllll■lllllllll■ll■

Szkolnictwo zawodowe
BYDGOSZCZ (a). W roku szkol-1 z 4.660 uczniami, wobec 14 szkół z 

nym 1958/39 istniały na Pomorzu 1 400 uczniami w roku szkolnym 
92 szkoły zawodowe liczące 9.410 ucz 1958/39.

Dwukrotny wzrost zarówno szkół, 
jak i uczniów wykazują także szkoły 
gospodarcze. Publiczne średnie szko­
ły zawodowe ulegną reorganizacji 
Ulegną likwidacji bezwarsztatowt 
szkoły ogólnozawodowe, które zosta 
ną zastąpione szkołami specjalnymi 
prowadzącymi własne warsztaty pr. 
dukcyino-szkoleniowe. W planie 6-le 
nim główny nacisk zostanie położo 
ny w dalszym ciągu na rozbudowt 
szkolnictwa techńiczno-przemysłowe 
go, dostarczającego wysokokwalifiko­
wanych fachowców dla przemysłu.

niów. W chwili obecnej (bez szkol­
nictwa rolniczego) istnieje 166 szkół 
zawodowych z 25 tysiącami uczniów

Największy rozwój wykazują szko­
ły techniczno-przemysłowe: ilość ich 
wzrosła z 11 (w r. 1938) do 35, a licz­
ba uczniów zwiększyła się o 388 proc. 
W ramachjplanu 6-letniego frekwen­
cja w tych szkołach wzrośnie jeszcze 
e co najmniej 70 proc.

Również szkolnictwo administra- 
cyjno-handlowe zostało poważnie roz 
budowane. W bież, roku szkolnym ist 
Sieje na Pomorzu 26 szkół tego typu

ry. A oto cyfry: 22 zespołów tea­
tralnych, 19 tanecznych, 8 or­
kiestr i 5 chórów. Cyfry te nie wy 
magają komentarzy, z cyfr tych 
pomorscy metalowcy słusznie mo­
gą być dumni. Dodać też trzeba, 
że pełną parą pracują kola samo­
kształceniowe i dokształcające.

Przodującym zespołem jest bez 
wątpienia miedzyświetlicowy ze­
spół taneczny składający sie z. 24 
osób, a kierowany przez zasłużo­
ną działaczkę na polu kult.-ośw. 
P. Halinę Zemlerowa. Zespół skła 
da sie przeważnie z młodzieży ro­
botniczej, pracującej w bydgo­
skich fabrykach Na specjalne 
podkreślenie zasługuje wielki za­
pał i wielka ambicja członków te­
go zespołu, którzy na niełatwe, 
kilka godzin trwające próby, przy 
bywają wprost po zakończeniu ca 
łodziennei pracy, wprost od war­
sztatów i od maszyn. Zespól ten 
powstał zaledwie przed 5 miesią­
cami. a już ma w swym dorobku 
zaszczytne wyróżnienie, uzyskane 
na Festiwalu Sztuk Radzieckich.

Sprawdzianem jego dotychcza- 
sowei pracy bedzie ciekawie sie 
zapowiadający „Wieczór tańca i 
muzyki'*. Odbędzie sie on dwu­
krotnie: w dniach 14 i 15 bm., w 
sali ORZZ w Bydgoszczy, po czym 
zespół miedzyświetlicowy z tym 
samym programem wyjedzie dnia 
21 bm. do Grudziądza, gdzie w ra 
mach międzyzwiązkowej wymia­
ny kult, ośw., wystąpi w sali Tea 
tru Miejskiego. Prócz zespołu ta­
necznego w ..Wieczorze" udział 
weźmie 15 osobowy zespól mando 
linistów z Pom. Zakł. Wytw. Mat. 
Elek, z Bydgoszczy oraz p. Zyg­
fryd Kubiak w charakterze kon­
feransjera. Program zawiera m. i. 
łak interesujące punkty, jak. ta 
ńec wyrazisty „Suita Rewolucyj 
’a" taniec zespołu mieszanego 
Bulba“. stylizowany taniec cha 
akterystycznv ..Trojka", insceni 
acje taneczna ..Sen", oraz grotes 
<e ludowa „Tańcowały dwa Mi 
■haly“. Można żywić nieplonn; ■ 
nadzieje, że imnreza Pomorskiego , 
Zw. Zaw. Met. zostanie z uzna- - 
niem przyjęta 
świat pracy.

Jeśli już mowa n diałalności re­
feratu kulturalnc-ośw. przy Zw. 
Zaw. Met,, to nie można pominąć 
milczeniem trwających obecnie 
prac nad rozbudowa wielkiej 
świetlicy przy ul Miedza 4. nale­
żącej do Bydgoskie; Fabryki Sy­
gnałów Kolejowych Świetlica ta 
będzie centralna świetlica meta­
lowców. a znajdzie się przy niej 
dobrze wyposażona kostiumeria i 
dekoratornia. Nie można też pomi 
nąó milczeniem prowadzonego 
przez p. Zemlerową tanecznego ze 
społu dziecięcego, złożonego z 28 
młodziutkich, wielce obiecujących 
talentów.

Reasumując: referat kult. ośw. 
przy Zw. Zaw. Met., dobrze się za­
służył w dziele upowszechnienia 
kultury wśród najszerszych 
warstw ludności pracującej wo­
jewództwa pomorskiego Zarówno 
ofiarnym działaczom jak i mło­
dym J ambitnym członkom zespo­
łów świetlicowych należa sie sło­
wa najszczerszego uznania. Słowa 
nochwały należa sie również za­
łodze Bydg. Fabr. Sygnałów Ko. 
lejowych, która w należyty spo­
sób docenia znaczenie pracy kul­
turalnej i bierze w uiej aktywny 
i gremialny udział.

Uwaga członkowie Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlowych I 
Biurowych RP — sektora prywatnego.

Dziś 12 bm. o aodz. 19 w świetlicy 
Zw. Zaw. Prac. Handl, i Biur. RP przy 
ul. 3_go września 16 róa ul. Marcin­
kowskiego odbędzie sie zebranie pra­
cowników sektora prywatnego.

Ze względu na ważność spraw, które 
omawiane 
wszystkich

bedo na zebraniu, obecność 
członków obowiązkowa.

Komitet
przy Polskim Radiu w Bydgoszczy or­
ganizuje w sobotę, dnia 14 bm. o aodz. 
16 w świetlicy związkowe! orzy Al. 1 
Maje 48 uroczysty obchód zamknięcia 
rocznego okresu współzawodnictwa ora 
cy no terenie Okręgu Pomorskiego PR, 
połączony z wręczeniem naaród przo­
downikom i pracownikom wyróżnionym 
na podstawie wyników akcii w roku 
1949.

Uwaga, gospodynie!
Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 

wraz z Ligą Kobiet organizuje szereg 
pokazów na temat: „Tani zimny bufet". 
Pokazy odbędę sie w szkole na Jachci. 
each w dniu 17 bm. o aodz 18, w świe 
tlicy BSS przy Alei 1 Mała 91 w dniu 
18 bm. o aodz. 19, w stołówce BSS 
przy ul. Dwprcowi 8 — w dniu 19 bm. 
o godz. 19 i w szkole na Szwederowie 
20 bm. o aodz. 18.

Współzawodnictwa Pracy

Druga niedziela ligi zapaśniczej
W nadchodzącą niedziele, fi. 15-qo 

stycznia państwowa liaa zapaśnicza ru­
sza do druqieao startu w walce o za­
szczytny tytuł mistrza Polski.

WARSZAWA — Związkowiec Skra 
gościć będzie u siebie silny zespół kra 
kawski — Zwięzkowiec-Leaie . Obie 
drużyny ub. niedzieli odniosły pewne 
zwycięstwa nad swoimi przeciwnikami. 
Krakowianie za wszelka cene będę sta­
rać się nie utracić prowadzenia w ta­
beli. Do najciekawszych spotkań doj­
dzie w w. koguciej miedzy Rokita a Gi

Szklorzem i Jakubowiczem Wielkim 
sukcesem byłoby dla Kolejarza wywie­
zienie remisu.

WROCŁAW—Na rinau wrocławskim 
stanie silny zespół Stali z Katowic Do 
ciekawego soolkania dojdzie w w ko­
guciej miedzy Smółem a Kisielem 
(Stal) i w ciężkiej miedzy Krysmolskim 
a Berkowym (Stal). Cenne dwa ounkty 
zdobędą na pewno Slazacy.

ŁÓDŹ — 8-kg Gwardii łódzkiej po 
przegranym spotkaniu ub. niedzieli w

basem, w piórkowej miedzy Sawko i Warszawie, bedzie starała sie pokonać 
Mazurkiem, a w średniei Redo (po- , “V^oskg Gwardię. Bydgoszczanie nie 
gromca reprezentanta Polski Matusiaka) zrazen> Porażka w Krakowie, starannie 
spotka się z Grossem. ..... - _■

MYSŁOWICE — Ślązacy drugi raz z
•zędu na swoim podwórku spotkają się 
z Kolejarzom (Poznań). Poznaniacy pre 
fendenci do prowadzenia w tabeli, po 
dość nikłym zwye’estwie nad Wrocła- 

---- £. wiem nie maja wielkich szans. Do naj- 
orzez bydgoski | ciekawszych walk doidzie w piórkowej 

między Tobolą g Kauchem, w lekkiej

i przygotowują się do powyższego me- 
|czu Wysoko porażkę, któ-a była nie. 
umknioną, spowodował brak Biskupskie 
go, który w w. cieżkiei zdobyłby muro­
wane punkty dla barw Pomorza. Kiero­
wnictwo zmuszone było przesunąć o 
ledną Kategorie wszystkich zawodników 
od wagi koguciej do cieżkiei, a w pół- 
sredniej oddać walkower, co wpłynęło 
ogolnie no'wynik. (st. Ski],
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'afa felieton
Jak p. Marchewka zmieniłpłeS

Znajomy mego znajomego, p. 
Euzebiusz Marchewka, jechał 
niedawno pociągiem z Gdyni 

do Warszawy. Bardzo to była inte­
resująca podróż i kosztowała Mar­
chewkę wiele nerwów.

Pociąg był oczywiście przeładowa­
ny. O wolnym miejscu ani mowy. 
Marchewka wszedł do wagonu, idzie 
wzdłuż korytarza i zagląda do prze- ' 
działów. Tu sobie siedzą, tam sobie i 
siedzą, pełno podróżnych i waliz. ! 
Raptem przystanął. W jednym z , 
przedziałów stosunkowo luźno. Trzy \ 
osoby zaledwie. Mama i dmoje dzieci. ' 
Ławki przemienione w łóżka, dzieci 
chrapią, mama pożywia się bulkami 
z kiełbasą i śpiewa kołysanki.

No i przyszedł ten konduktor. Po­
patrzył na Marchewkę groźnie i pyta:

— Czy mnie moje piękne oczy my­
lą, czy też faktycznie jesteś pan tutaj 
za wybryka natury?

Marchewka pośpiesznie wyjaśnił 
sprawę. A konduktor:

— Zaczekaj pan, zobaczem, jak 
faktycznie to wygląda...

Po tych słowach pomaszerował do 
sąsiedniego przedziału. Przez chwilę 
nie wracał. Słychać tylko było spoza 
ściany jakieś groźne bulgotanie i ja­
kiś szum monotonny, zupełnie, jakby 
młyn turkotał. Wreszcie konduktor 
wrócił. Czapkę miał przekrzywioną, 
oddychał ciężko i pot ocierał z czoła.

Westchnął Marchemka z zazdroś­
cią, ale że był człowiekiem dobrze 
wychowanym i wiedział, iż mamy z 
dziećmi mają swe prawa — więc po­
szedł dalej. I nagle — przystanął po ; 
raz drugi. Przed przedziałem „dla ■ 
matek z dziećmi". Tu było jeszcze 
luźniej. Jedna pani i jedno dziecko. 
Siedzieli tak, jak Bóg i Minister Ko­
munikacji przykazali, zajmując dwa 
miejsca.

Marchemka podrapał się w głowę, 
zebrał całą odwagę i wraca do po­
przedniego przedziału, gdzie siedzia­
ła mamusia z dwojgiem pociech.

— Proszę pani — zaszczebiotał 
głosikiem, słodziutkim jak sacharyn- 
ka. — Tam obok jest prawie pusty 
przedział, zarezerwowany dla matek 
z dziećmi. Czy pani nie byłaby | 
łaskawa... .

Mamusia o mało nie udławiła się i 
bułką. Z oburzenia oczywiście.

— Czy pan jest ślepy? Nie widzi I 
pan, że tu są dzieci? Jak pan śmie?

— Proszę pani — załkal Marchew­
ka — pani wybaczy, ale... Pomogę 
pani, żadnego kłopotu to pani nie 
zrobi... i

Mamusia poczerwieniała i Mar- j 
chewka lękając się, że trafi ją apo- \ 
pleksja, uciekł. pośpiesznie na kory­
tarz. Znowu podrapał się w głowę, 
znowu zebrał całą odwagę i śmiało 
mali naprzód. Prosto do przedziału 
dla matek z dziećmi.

Kłania się i ćwierka, jak kanarek:
— Łaskawa pani, czy pani nic nie 

będzie miała przeciwko temu, że tu­
taj usiądę?

Dama ze zdziwieniem spojrzała na 
Marchewkę. Spodnie, wąsy, łysina — 
na matkę z dzieckiem jakoś nie wy­
glądał... Gdy jednak zreferował spra­
wę — zezwoliła. Usiadł więc mój 
Marchewka na brzeżku ławki i sie­
dzi. Zadowolony, ale pełen lęku. 
Przez dwie godziny trząsł się ze stra­
chu, jak osika. Co będzie, gdy przyj­
dzie konduktor? Grzywna, awantura, 
eksmisja i w ogóle kompromitacja!

— Nie dało rady, panie kochany — 
mruknął — traktorem jej stamtąd nie 
wyciągnie! Zostań pan tu i bądź już 
pan za te karmiące matkie z dziec­
kiem przy piersi!

Euzebiusz Marchewka, na czas po­
dróży z Gdyni do Warszawy zmienił \ 
pleć. ।

Tym razem już nie proszę PKP o 
żadne wyjaśnienie. Kolej jest całko­
wicie w porządku. W grubym za to 
nieporządku była wojownicza mamu­
sia dwojga dziatek.

Drogie mamusie! Ja też mam 
dzieci. Pięcioro drobnych dzieci, i 
Często z nimi podróżuję. Oczywiście j 
w przedziałach dla matek z dziećmi. 
Pożyczam wtedy od żony suknię, 
pończochy i kapelusz, golę wąsy i za­
słaniam twarz woalką. Wiem, że dla i 
mnie i dla moich dzieci są zarezer- j 
wowane miejsca i z chwilą, kiedy 
miejsc tych jest dość — nie okupuję I 
innego przedziału. Jeśli w przedziale 
dla Was przeznaczonym jest już pel- 5 
Tio, macie prawo zająć inny — ale : 
jeśli Wasz przedział jest prawie pu- i 
sty, nie pchajcie się tam, gdzie nie i 
potrzeba, bo wówczas wydzielanie 
Wam oddzielnych przedziałów zupeł­
nie straci sens!

W imieniu wszystkich bezdziet­
nych podróżnych prosi Was o zasto­
sowanie się do powyższej rady

Jur.

fhrażliwa to wprawdzie nieco 
” sprawa, ale., bardzo ludzka i 

bez fałszywego wstydu należy ją 
poruszyć. Chodzi o publiczne sza­
lety. W każdym przyzwoitym mie 
ście znajdować się powinny w 
wystarczającej ilości. Chyba nie 
potrzeba tłumaczyć poco i dlacze­
go. Z miast, które znam, jedna 
Bydgoszcz może powiedzieć o so­
bie, iż ten drobny, ale istotny 
problem rozwiązała w sposób za­
dawalający. Instytucji, o których 
powyżej mowa — nie brakuje tu­
taj. Natomiast naj tragicznej sy­
tuacja wygląda w ruchliwym, nad 
morskim ośrodku robotniczym — 
we Wrzeszczu. W całym śródmie­
ściu nie znajdzie się — no, wiado 
mo czego— Pardon — jeden jest! 
Na dworcu. A raczej na peronie. 
By dostać się tam trzeba... wyku­
pić peronówkę i przebiec kilku­
setmetrowy odcinek peronu. Wie­
le już razy interpelowano władze 
miejskie w tej sprawie — ale owe 
władze — ani mru-mru, milczą! 
Nic dziwnego zresztą: „kogo nie 
boli, temu powoli"...

♦
Lą rozmaite niesłychanie trud- 
J ne wyczyny sportowe. Trud­

no jest ukończyć bieg maratoń­
ski, przepłynąć kanał La Manche, 
trudno stoczyć 15-rundową wal­
kę w ringu, lub wziąć udział we 
wszystkich etapach „Tour de Po- 
logne“. Wszystko to jednak jest 
fraszką i drobiazgiem w porów­
naniu z rekordem, jaki padł w 
Krakowie. 6 par przeżyło tam w 
związku małżeńskim bez zmiany 
partnera ponad 50 lat‘ To jest do­
piero rekord nielada! Został też 
on należycie oceniony i w dniu 
Nowego Roku przewodniczący 
krakowskiej MRN wręczył zasłu­
żonym rekordzistom Złote Krzyże 
Zasługi. Jeśli sądzicie, że im się 
nie należały, zapytajcie o to osób 
żonatych—

— dziewczynki zaprotestowały. 
Nawet dość stanowczo. Kelnero- 
wi przyszedł z pomocą kolega. Ku 
uciesze publiczności, przez dłuż­
szy czas trwały targi i pertrak" 
tac je. Wreszcie jedna ze stron u- 
stąpiła. Stroną tą byli... kelnerzy! 
Młodociane córy Ewy pośpiewały 
obeszły całą salę, inkasując co im 
kto dał, wreszcie z godnością o" 
puściły lokal. Czy nie ma racji 
zacytowane na wstępie przysło­
wie?

Jeśli widzieliście kiedy szturm 
tłumu pasażerów na tramwaj. esy 
autobus, to możecie sobie wyo­
brazić, jak to pięknie i ładnie 
wygląda, gdy prawie każdy 
s owych pasażerów uzbrojony 
jest w groźny oręż, w postaci pa­
ry kijków narciarskich.-

fjozpocząl się karnawał. Zab»- 
"wy, bale, reduty. Bardzo lad“ 

nie. Nikt przeciwko ternu nie wy 
stępuje. Człowiek pracy ina też 
prawo do rozrywki. Ale prócz in 
nych cech — rozrywka taka musi 
być rozrywką tanią. Z człowieka 
pracy nic wolno zdzierać ostat­
niej skóry. Niestety — zdarza się 

i i to. A co gorsza — nawet w lo­
kalach uspołecznionych. Oto

Straszne rzeczy dzieją się o- I exemplum: kawiarnia PDT w 
beenie w Zakopanem. Kursu Szczecinie. „Przedsiębiorstwo Pan 

ją tam nowoczesne Fiaty, pozba- stwowe“. Noc sylwestrowa. Ilosc 
wionę bagażników. Frekwencja miejsc ściśle ograniczona. Kon- 
pasażerów jest ogromna. Oezywi- sumpcja obowiązkowa od osoby— 
ście przeważają narciarze. Zbrój- 2.000 zł! Czyli — jeśliś chcial pojscście przeważają narciarze. Zbrój- 2.000 zł! Czyli —jeśliś chcial pójść 
ni w narty i kije szturmują tłum- z żoną — musialeś płacić 4.000 zł! 
nie wozy, rozdzierając sobie nosy, I taka kawiarnia, proszę państwa, 
drąc koszule i bluzy, grożąc wy- rości sobie pretensje do miana 
biciem zębów i wykłuciem oczu, „ludowej *! Czy to nie kpiny?

KTH na czele
KRAKÓW. Na skutek ochłodzenia | Aktualna tabela turnieju krynickie" 

udało się w poniedziałek wieczorem ( go przedstawia

*
A prawdomówności przysłowia, 
" że „gdzie diabeł nie może, 

tam babę pośle" — przekonaliś­
my się przed kilku dniami . W 
pewnym dużym mieście, do pew­
nej dużej reprezentacyjnej ka­
wiarni weszła wieczorem grupka 
„gwiazdorów *. A więc diabły, hero 
dy, niedźwiedź i. jeszcze kilku i 
groźnie wyglądających osobni- i 
ków. Zaczęli śpiewać kolędy. W 
tym samym też momencie pod­
szedł do nich kelner i grzecznie 
wyprosił z lokalu. Poszli, jak 
zmyci, bez słowa sprzeciwu. Po 
paru minutach nadeszła druga, 
jeszcze groźniej wyglądająca gru 
pa. I ta została równie szybko wy 
eksmitowana. Wreszcie zjawiły 
się w kawiarni 4 małe dziewczyn­
ki. Też z „szopką". Oczywiście kel 
ner od razu do nich. I o dziwo!

UAJ.O.TU w yviLiuuLiurea

przeprowadzić jeszcze jedno spotka® 
nie w turnieju krynickim: KTH — 
Legia. Mecz zakończył się zwycię® 

i stwem KTH 8:1 (2:0, 3:1, 3:0). Bram® 
' ki dla zwycięzców zdobyli: Jeżak — 
’ 4, Lewacki, Janiczko, Dreizer i No® 

wak, dla Legii — Swicarz.
' Legia grała w pełnym składzie z 
Doleckim, 
Mecz ten

i krynickim, 
zadecyduje 
który rozegrany zostanie w Krakowie 
z chwilą poprawy warunków lodo® 
wych (prawdopodobnie w czwartek 
wieczorem).

Swicarzem i Bromerem. 
był ostatnim w turnieju 
O zwycięstwie w turnieju 
mecz: Cracovi-a — KTH,

Poioma(B)-Stal(S’em.)3:2
BYTOM. Na lodowisku bytom' 

skiej Polonii odbył się mecz ho' 
i kejowy między drużyną gospoda- 
| rzy, a Stalą (Siemianowice), za­
kończony zwycięstwem gospoda­
rzy 3:2 (1:0, 1:1, 1:1). Zlę warunki 
atmosferyczne uniemożliwiły pro 
wadzenie normalnej gry, toteż 
mecz stał na niskim poziomie. 
Stal była równorzędnym przeciw 
nikiem dla gospodarzy, którzy 
wystąpili w osłabionym składzie 
bez swego najlepszego gracza Ma 
sełki.

Bramki dla Polonii zdobyli Nr 
kodemowicz, Czajkowski i Szmidt

1. KTH
2. Cracoviia
3. Legia
4. Gwardia
5. ŁKS

się następująco: 
gier

3

4
2
3

pkt 
6
4
3
1 
O

st. br.
23: 5
29: 2 
13:36

4:12
7:21

8:8Mraliów - Łó^ź
KRAKÓW. Międzymiastowy 

mecz pięściarski Kraków — Łódź 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 8:8.

Szczegółowe wyniki walk przed 
stawiają się następująco (na pier 
wszym miejscu zawodnicy kra­
kowscy). Janicki zremisował ze 
Stasiakiem, Leja wygrał na punk 
ty z Szalińskim, Pacławski po 
dobrej walce wypunktował Ada­
musa, Piszczek przegrał ną pun­
kty z Kaczmarkiem. Chodorow­
ski przegrał niezbyt zasłużenie 
na punkty z Maciejczykiem, Bała 
zremisował z Taborkiem. Szy- 
mula zwyciężył Walaszczyka (o* 
baj bokserzy doznali kontuzji i 
walkę przerwano w połowie II 
rundy). Malina przegrał przez 
techn. k. o. w I rundzie z Niewa- 
dziłem.

Sędziował w ringu Neuding (W) 
punktowali Gronowski (W), De­
nis (Ł) i Strasser (Kr).
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B go gdyż losów może zabraknąć.7' 7 KOLEKT. „fywsz bzczcstia-UCzatmy * Al. 1 Maja 25

Wpłnp owna ^ri8nia naUWItO z WIŚNIEWSKI S-ka

IIIIEIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN Wszą, Wyzwolenia 1. TeL11-26

SPRZEDAŻ
DOM

11 ZAMIANY ~TB

Małżeństwo

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI—PIĄTEK 13 STYCZNIA 1950 r.
5.10 Początek audycji, 5.13 Sy „Czyja to sprawa", 15.30 Artiom- 

gnał czasu, 5.15 Streszczenie ka w cyrku, 15.50 Muzyka roz- 
wiadomości porannych. 5.20 Kon rywkowa 16.00 Dziennik oopo- 
cert dla świata pracy, 6.00 Stre- tudniowy, 17.00 Koncert dla 
szczenię wiadomości porannych, przodowników świata pracy. 
6.05 Gimnastyka, 6.15 Koncert 17.45 Audycja SP. 18.00 Z kraju 
rozrywkowy, 6.45 Dziennik po- i ze świata, 18.15 Melodie 
ranny, 705 Proaram dnia, 7.10 świata, 18.40 Wszechnica radio. 
Mozaika muzyczna. 8.00 Muzy- wa, 19,00 Szpilki. 19.15 Dwa rę­
ka rozrywkowa. 8.15 Wszechni- qionv muzyki ludowei. 9.40 li­
ca radiowa, 8.35 Przerwa, 11.57 twory kompozytorów polskich, 
Sygnał czasu i heinał z wieży w wyk. Marii Wiłkomirskiej, 
Mariackiej, 12.04 Dziennik po_ 20.00 Dziennik wieczony, 20.40 
tudniowy, 12.25 Przerwa, 13.25 Muzyka rozrywkowa, 21.00 40 
Program dnia, 13.30 Muzyka raz wieków poezji, 21.20 Muzyka ta. 
rywkowa, 14.00 Radiokronika, neczna, 22.15 Koncert rozrywko- 
14.55 Omówienie ostatniego nu- wy, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
meru Kuźnicy, 15.00 Budownic- 23.10 Proaram na dzień następ- 
two okrętowe w planie 3-let- ny, 23.15 Muzyka poważna, 24.00 
nim, 15.10 Audycie dla szkół Zakończenie audycji, hymn.

RE l> AKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ui Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33'42- 
dział ogłoszeń i prbntmeraty w Bydgoszczy 
q) Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24--9. 
Za niedoręezenie pisma spowodowane siłą wyZszą, nie 
odpowiadamy — Rękopisów niezainówionych Redakcja 
me zwraca. — Za ojrlosv.pnia Redakcja nie odpowiada.

trzypiętrowy składami centrum 
pilnie sprzedani. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „2.500.000".

7426

11 PRACY POSZUKUJĄ* |

Ku Hu rai na 
poprowadzi gospodarstwo do­
mowe samotnemu inteligentne­
mu. Starogard, poste-restante 
„Pracowita". (3654

Panna 
z kulturalnej rodziny chętnie 
przyjęłaby posadę jako gospo­
dyni. Oferty IKP Bydgoszcz 
„2844".(2844

Młynarz 
samodzielny z długoletnia prak­
tyka, przeprowadza remonty, po­
szukuje posady. Wiadomość „Po 
chodnia" Włocławek. (3647

POKOJU poszukują) B
Pokofa 

umeblowanego ooszukure praco- 
wniczka Apteki Centralnej Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 27. (7428

(lekarz z żona lekarzem) poszu­
kuje 2 pokoje umeblowane łub 
bez w śródm eściu. Wzamian 
możemy oddać 1 pokój umeblo­
wany. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Lekarz". (3653

|j|| DZIERŻAWY (J
Poszukuję

dzierżawy gospodarstwa 3—4 ha 
dobrej ziemi przy mieście, oko­
lica obojętna. Wiadomości IKP 
Bydgoszcz „3649". (3649

Wydzierżawię
lub sprzedam kaszownik. Bliższe 
wiadomości Księgarnia „Pochod 
nia" Włocławek. (3643

Bl ZGUBY ll
Zgubiono

kartę rejestracyjna RKU, wydana 
w Koninie, Michał Tanecki (3651

Zgubiono 
zaświadczenie rejestracji RKU 
Gniezno, Kozłowski Jon, Żnin.

7425

1| RÓŻNE fi

Skradziono 
kartę rejestracyjna wydana w 
Koninie w 1945 r. na nazwisko 
Stefan Kowalczyk. 1914 rocznik. 
Kłodawa, Łęczycka 20, pow. 
Koło. (3652

Domy mieszkalne — Handlowe 
— Wilie — Place budowlane— 
Gospodarstwa sprzeda. Nowe 
zlecenia poszukujemy miejsco­
wość obojętna

PROMIEŃ
Bydgoszcz, Dworcowa 51, fett. 
33.16. Spótdz. ((7427

Rozpowszechniajcie IKP
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— Nie, szefa nie ma w 
lei chwili. Ale może Pa­
ni bedzie łaskawa zajgć 
miejsce i poczekać chwi­
leczkę.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł aa słów.. Posziikiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłat a za io słów 

Tłusty druk 100•/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—38<> <1. /,<t tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm W nie­
dziele i święta 50% drożej. Za terminów, zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

JDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO44 W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW44 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawnicze! ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1.10114


